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P ie r n ik i Złoty Ul Warszawa, Wccsc Toruń, 
O r z e c h y  Amerykańskie, Tureckie, Malaga, 
S a k a l j e  przednich gatunków.
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C A:  --------

Nadeszły świeże transporty W in  W ę g ie r e k .
i F r a n ^ u s k ie h y

W ę d k i i L i k i e r y  różnych fabryk,
— Zastępstisrfs Fatis -fk i C u kru  „CH O C EŃ” .

Z A R Z Ą D
KUJAWSKIEGO TOWARZYSTWA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEGO W WŁOCŁAWKU

„ L E C H ”, S p ó ł k a  A k c y j n a
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż na zasadzie postanowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 25 listopada 1922 r. ogłoszo- 

nem w Nr. 291 „Monitora Polskiego" z dn. 22 grudnia r. b., kapitał zakładowy Spółki z o s t a ł  p o d w y ż s z o n y  d o
3 0 . 0 0 0 , 0 0 0  H A  J & J Ę M E fJ R ?  JK* O  JE. .€5» w j i

drogą wypuszczenia nowych 3 0 0 0  sztuk akcji II Emisji po marek 5 0 0 0  nominalnej wartości każda, na następujących warunkach:
1. Pierwszeństwo do nabycia akcji II emisji 

służy dotychczasowym akcjonarjuszom w sto
sunku jednej akcji li emisji na każdą posiadaną 
akcję I emisji.

2. Cena emisyjna akcji I! em. wynosi dla 
właścicieli akcji I em , którzy wykonają prawo 
poboru i opłacą objęte akcje II em. do dn. 30  
stycznia 1923 r. po marek 5500 za sztukę,

z których przeznacza się mk. 5 0 0 0  na kapitał 
zakładowy i mk- 500  po potrąceniu kosztów 
emisyjnych na kapitał zapasowy.

3. Całkowita należność za subskrybowane 
akc e winna być wpłaconą w kasie Zarządu 
lub w Banku Kujawskim w Włocławku na rachu
nek Spółki do dn. 30  stycznia 1923 r.

4. > Akcjonarjusze, którzy nie uskutecznią

wpłaty w powyższym terminie, tracą prawo 
poboru.

5. Akcje nierozebrane przez dawnych ak
cjonarjuszów, będą przydzielone wzgl. sprze
dane według uznania Zarządu po cenie nie niż
szej od mk. 6250 .

6. Akcje II em. uczestniczą w zyskach od 
1 stycznia 1923 r.

&*&*a**

BIURO I N Ż Y N I E R S K I E

Ł Ą C Z N I K ”
K. OSTERLOFF i A. WASILEWSKI

we Włocławku, ul. Orla Nr. 1A  
W Y K O N Y W A :

O g r z e w a n ie  c e n tr a ln e :  wodne, oparowe, parowe i powietrzne. 
O g r z e w a n ia  w o d n e  lo k a ln e  z  tracona k u c h e n n e g o

(oszczędność w opale).
P r z e w ie tr z a n ie .  S u s z a r n ie  do drzewa, krochmalu, skór i t. d. 
U r z ą d z e n ia  z d r o w o tn e :  budowę stacji biologicznych do oczy« 
szczania ścieków. Kanalizacje. Wodociągi zwykle pneumatyczne 

i samoczynne. Kąpiele i Łaźnie.
K u b ery  z nagrzewaczami wody w trzonach kuchennych (oszczę

dność w opale) do wanien, umywalni, zlewów i t. p. 
U r z ą d z e n ia  przeciwpożarowe w fabrykach, młynach, hotelach itd. 

SZCZEGÓŁY — PROJEKTY I KOSZTORYSY.

Rok 1923.
Skończył się rok 1922. Bilans 

naszej pracy jest znany. Jesteśmy 
w możności ocenić, czy spełniły 
się nasze przewidywania: zamie
rzenia stawiane u schyłku r. 19 21. 
Jeżeli się nie spełniły, również 
możemy stwierdzić dla jakich po
wodów.

Zwykle ludzie, gdy stają na 
progu nieznanego Jutra, snują

piękne nadzieje, nie przewidując, 
czy też nie chcąc przewidywać 
trudności, jakie piętrzyć się mogą 
na drodze prowadzącej do speł
nienia owych nadziei. I myśmy 
snuli takie nadzieje, liczyliśmy 
na to, że trudności spotykane na 
polu pracy odrodzeniowej w r. 
19 2 1, zmniejszą się w roku na
stępnym. Przewidywania nasze 
nie sprawdziły się, bośmy nie 
mogli się zdobyć na zgodę w za
patrywaniach, gdy chodziło o 
pracę twórczą.

Dzisiaj, patrząc wstecz, widzi-

i

my, jakie były plusy nasz-fj pracy j te mniejszości nie na korzyść, 
i jakie minusy. Stajemy na progu i ale chcą pracować na zgubę 
Nowego Roku wzbogaceni w do- : Rzeczypospolitej, 
świadczenie. Dzisiaj możemy do- i Choćbyśmy narazie pominęli 
kładnie ocenić, dlaczego były ! wszystkie inne bolączki, a tylko 
minusy w naszej pracy. Zdawało- ; te dwie wzięli pod uwagę, już- 
by się, że na przyszłość po- by wystarczyło, aby dla ratowania 
winniśmy ich uniknąć. Niestety ‘ Ojczyzny poświęcić wszystkie 
stare rzeczy i stare błędy ciągle siły i wszystko, czego tylko od 
się powtarzają. ] nas potrzebować będzie. Finanse

Nasze tinanse nie poprawiły J i dążenia „mniejszości” do rozbicia 
się w ub. roku, ale niesłychanie j państwa zapewne wysuną się na 
pogorszyły się, stawiając przed i czoło naszych prac narodowych 
oczyma społeczeństwa groźne n ie -; w r. 1923. Musimy sobie po- 
bezpieczeństwo. Lekceważenie 1 wiedzieć, że tak dalej być nie 
smutnych objawów z dziedziny może. Wydatki państwa muszą 
finansowej w r. 1923 byłoby już j być pokryte dochodami i „mniej- 
wprost karygodne. Nie wątpimy, i szóści” muszą zrozumieć, że nie 
że w r. obecnym rozpocznie się wolno im naigrawać się z narodu 
praca nad uzdrowieniem tej groź- ! polskiego. Musimy się zdobyć 
nej choroby.

Przed oczyma naszemi w y
stąpił jeszcze inny, nie mniej 
groźny, a może najgroźniejszy 
objaw. Oto jeszcze przed rokiem 
łudziliśmy się nadzieją, że mniej
szości narodowe, otrzymawszy tak 
rozległe prawa i przywileje, nie 
zechcą szkodzić Polsce, ale ow
szem swą współpracą dowiodą, że 
bądźcobądź czują się obywatelami 
tej ziemi, na której od wieków 
mieszkają. Niestety nasze prze
widywania ani w części się nie 
spełniły. W ybory do drugiego 
Sejmu wykazały najdobitniej, że

na zgodny wysiłek, któryby pod
niósł nasze znaczenie w oczach 
wojujących „mniejszości. Musi 
się rozpocząć praca odrodzeniowa 
w duchu polskim. To są nasze 
zadania na dni najbliższe, to są 
prace, których w pierwszym 
rzędzie powinniśmy się jąć w roku 
1923.

Kupujcie 8°lo 
pożyczkę złotą!
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Co niesie dzień?
KALENDARZYK.

Dnia 31 grudnia 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
ow. Sylwestra, Papieża; św. Donaty, Pauli- 
ny, Rustyki, Nominandy, Serotiny, Hilarji 
i ich tow., Męcz.; św. Kolumby, Dziew, i 
Męcz.; Hermesa, Egzorcysty; św. Stefana, 
Poncyana, Attalusa, Fabiana, Kornela, Sek- 
sta, Flora, Kwinkeyana, Minerwina i Sympli- 
cyana, M.

Wypadki historyczne.
1435 Polacy zawierają w Brześciu pokój 

z Krzyżakami.
1656 Jerzy Rakoczy, książę Siedmiogrodzki 

wkracza do Polski, jako sprzymierze
niec Karola Gustawa, króla Szwedz
kiego.

1692 Otwarcie sejmu w Grodnie.

100  proc. podwyżka dla urzęd
ników. Rada Ministrów uchwaliła, iż 
z dniem i stycznia pobory urzędników 
państwowych podwyższone będą o 100 
proc. w stosunku do płac październi
kowych. Ze względu na tę'podwyżkę, 
oraz* stan finansów państwa wypłaca
nie urzędnikom dodatkowych poborów 
w ciągu ostatnich dni grudnia nie 
będzie dokonane.

Przew idziana zwyżka ceny 
w ęgla. Pracownicy kopalń węglowych 

"agłębiU Dąbrowskiem wystosowali 
r-̂ -rjie podwyżki płac od 80 do 100%. 

Kokowania mają przebieg pomyślny. 
Spodziewać się zatem należy po
drożenia węgla w równym stosunku 
do płac robotniczych.

Jase łk a . Proszeni jesteśmy o za
znaczenie, że Jasełka, urządzone
1 opracowane staraniem OO. Refor
matów, będą jeszcze powtórzone 
w dzień Nowego Roku.

Z  poczty. Poczta przyjmuje listy 
polecone także poza godzinami biu- 
rowami, t. j. od g. 6 do io wieczorem 
za dopłatą stu marek od listu.

Ze szkół. Lekcje w szkołach 
powszechnych rozpoczynają się dnia
2 stycznia.

Podziękowanie. Pamiętną dla 
weteranów w Włocławku pozostanie 
uroczystość wigilijna tego roku. W 
dniu tym bowiem staraniem przewod
niczącej towarzystwa Czerwonego 
Krzyża Pani Boye było urządzone jj 
przyjęcie, którem osobiście zajmowała | 
się Pani Rejentowa Kowalewska, przy- 
tem weterani obdarowani zostali dość * 
kcsztownemi prezentami.

Za tak troskliwą pamięć opiekę 
i sesdeczne przyjęcie obdarowani we
terani składają zarówno Pani Boye 
i Pani Kowalewskiej podziękowanie 
z serca płynące.

Zagin iona Jan k o w sk a  odna
lazła się. Przed kilkoma tygodniami 
pisaliśmy, że wyszła z domu 13-letnia 
uczenica szkoły kupieckiej, Jadwiga 
Jankowska i przepadła  ̂bez wieści. 
Zrozpaczona matka dokładała wszel
kich starań, aby się ccś dowiedzieć 
o córce. Była w naszej Redakcji, była 
niejednokrotnie w Policji. Ogłasza
liśmy w piśmie o zaginionej, ogłaszała 
policja, lecz do tego czasu nie było 
ani śladu. Nareszcie dowiedziano się 
tylko przypadkiem, że Jadwisia znaj
duje się u kołodziejów Nowakowskich 
w Woli Adamowej pod Chodczem. Za
błąkana po długiej tułaczce znalazła się 

tym domu. Obawiając się złego przy
jęcia przez rodziców, sama nie kwapiła 
się zpowrotem, nie ukrywała jednak 
przed Nowakowskimi kim jest, jak się 
nazywa i skąd pochodzi. Nieszczęś- 
iwa dziewczynka przebyła przez trzy

tygodnie w domu Nowakowskich, 
a ci nie uważali za odpowiednie za
wiadomić, jeżeli już. nie rodziców 
mieszkających we Włocławku odda
lonym o dwadzieścia kilka kilometrów 
od Woli Adamowej, to przynajmniej 
najbliższy posterunek policyjny. Dziw
na obojętność czy zła wola Nowakow
skich. Policja była zaalarmowana za
ginięciem dziewczyny i naszem zda
niem, ma prawo zapytać się czy na
wet pociągnąć do odpowiedzialności 
Nowakowskich. Dziewczyną zainte
resował się miejscowy dwór, zdaje się 
pp. Karpińscy, oraz nauczyciel z Woli 
Adamowej.

Dziwi nas, że i ci ludzie nie za
wiadomili rodziców i nie skrócili ich 
męki po stracie dziecka.

Zam iast psiej... kobieca g łó w 
ka. W piątek ubiegły miejski opraw
ca polował na Starym Rynku na psie 
plemię. W obronie pieska stanęła 
pewna kobieta. Majster miejski, nie
wiele sobie robiąc z obrony, rzucił 
pętlicę, która zamiast na psie, za
dzierzgnęła się na szyi kobiecej. Zro 
bił się gewaJt i oczywiście Ruchla czy 
Fajga została momentalnie uwolniona 
z niebezpiecznego sidła.

Referat inwalidzki. Wszystkie 
osoby bez względu na stopień woj
skowy i płeć, które doznały uszczerbku  
na zdrowiu podczas służby wojsko
wej w W. P. (b. Legi. poi. Korp. 
polskich zorganizowanych w Rosji 
ctr.) bez względu na to czy służbę 
pełniły ochotniczą czy na zasadzie 
Ustaw o obowiązku powszechnej 
służby wojskowej, jako też osoby b. 
armji zaborczych obywatele Państwa 
polskiego, dalej osoby które pełniły 
w W. P. i b. armjach zaborczych 
służbę pomocniczą na zasadzie Ustaw
0 osobistych świadczeniach wojennych 
a roszczą pretensje do zaopatrzenia 
inwalidzkiego winny poddać się 
rejestracji w tej P. K. U. na obszarze 
której zamieszkują.

Wszelkie dowody stwierdzające 
uszkodzenie zdrowia i związek ze 
służbą wojskową należy przy reje' 
stracji przedłożyć. Rejestracja dotyczy 
tylko inwalidów wojny światowei (od
1 sierpnia 1914 r.) a odbywać się 
będzie do 1 lutego 1923 r.

(—) Zieliński gen. dyw.
Za zgodność odpisu.

Kas przy koiuski major.

Odbudowa spalonego magazynu 
w elektrowni została powierzona miej 
skiemu parkowi budowlanemu.

Nowy szpital. Dzięki ciepłej 
norze przy ul. Stodólnej Aś 70 roz
poczęto budowę nowego szpitala. 
Gmach szpitalny będzie posiadał dwa 
piętra.

Z  sądu. Dnia 29 grudnia Sąd 
Okręgowy rozpatrywał głośną sprawę 
kradzieży, popełnionej dnia 2 grudnia 
1921 r. w Radziejowie, w sklepie Her
mana Markowskiego na sumę półtora 
miljona marek, Skład Sądu stanowili 
sędzia przewodniczący p. Dulski w 
asystencji sędziów Około-Kułaka j 
Piaszczyńskiego. Oskarżał podpro
kurator p. dr. Gelernter, pióro sekre
tarza trzymał p. Sieradziński. Obro
ny oskarżonych podjęli się: adwokat 
p. Białoskórski i obrońcy pp. Akta- 
boski, Tomaszewski i Trzciński. Akcję 
cywilną popierał p. adw. Wawrzy- 
niecki. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Amelja Kołacka, Franciszka Bady- 
niak, Kazimierz Odważny, Wincenty 
Stefaniak, Katarzyna Grabowska, 
Franciszek Dunikowski, Józef i Leon 
Niewiadomscy, Wacław Dunikowski,

Anna Koch, Pelagja Okrasińska i 
Marjanna B łrowska. Sprawa prze
ciągnęła się przez cały dzień.

W yrok. Zgodnie z wnioskiem 
podpr.* dr. Gelerntera d. 30 grud. o g.
12 sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Franciszek Dunikowski został skazany 
na 2 1. 6 m. Józef Niewiadomski 3 lata, 
Leon Niewiadomski 2 i pół roku 
domu poprawczego. Wacław Duni
kowski 6 miesięcy, Anna Koch 8 rn. 
Resztę oskarżonych uwolniono. Akcję 
cywilną w sumie półtora miljona 
marek przysądzono.

Drożyzna m ięsa. Prawie codzien
nie rzeźnicy podnoszą cenę mięsa. 
Czyby w tym względzie władze nie 
uznały za stosowne zażądać wyjaś
nienia?

Stan zdrowotny. Za czas od 17 
do 24 grudnia r. b. stwierdzono 
w powiecie Włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku; I przypadek duru 
plamistego, 15 przypadków odry, 1 
przypadek gruźlicy płuc z wynikiem 
śmiertelnym.

W Zażamczu gm. Łęg: I przypadek 
duru brzusznego, 2 przypadki odry.

W Florjanowie gm. Pyszkowo:
2 przypadki duru brzusznego.

W* Władysławowie gm. Lubień:
1 przypadek błonicy.

W Śzeniegin. Kłóbka: 1 przypadek 
duru brzusznego.

W Piaskac^. gm. Piaski: 1 przy
padek śmierci na aur brzuszny.

Naprawa bruków. Magistrat 
przystąpił dę> naprawy bruków przy 
ul. Przejazd.

M ostki poznikały. Pisaliśmy 
przed kilkoma dniami, że prawie 
wszystkie mostki przez chodniki od 
rynien lub z ulicy na podwórza do
mów poznikały. Test to bardzo przy
kry widok gdy się patrzy na takie 
opuszczenie.

■ Nowa fabryka. Budowa fabryki 
osi b-ci Szwarc rozpocznie się z wio
sną przy ul. Kapitulnej.

Zw iązek drobnych kupców  
w  W łocław ku mieści się przy ulicy 
Piekarskiej A° 8, przyjmuje do zapisu 
nowych członków codziennie od godz. 
10—12 rano.

KRONIKA POLICYJNA.

Lista pifaków. Kępińskiego Sta
nisława, Dąbrowskiego Jana, Szmalca 
Mikołaja pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej za pijaństwo.

Zezwierzęcenie. Oliwikońskiego 
Ignacego z Cypryjanyk (gm. Szpetal) 
pociągnięto do odpowiedzialności kar
nej za znęcanie się nad końmi.

Na gorącym  uczynku Krajew
ską Mariannę i Katarzynę przyłapano 
na kradzieży różnych rzeczy u Kronen- 
tala Lichera przy ul. Brzeskiej M  25.

Kradzieże. Pikiel Franciszkowi, 
zam. przy ul. Szkolnej Af® 4, skradzio
no produkty wartości 150.OCO mk.

— Wieczorkiewiczowi Kazimierzo
wi, zam. przy ul. Polnej A» 89, skra 
dziono bieliznę wartości 160.000 mk.

— Pękalskiemu Wincentemu ze 
sklepu obuwia skradziono 2 buciki 
różnych par wartości 150.000 mk. 
Sprawców wykryto.

— Weiselfisz Moszkowi, zam. przy 
ul, 3-go Maja M 2, skradziono dnia 
25 b. m. ze sklepu różne towary war
tości 1.500.000 mk.

— Płonka Zofji, zatniesz, przy ul. 
Długiej A® 22, skradziono świniaka 
wartości ioo.coo mk.

— Nowakowi Adamowi, zam. przy 
Nowym Rynku AS 14, skradziono dnia 
24 b. m, różne materjały wartości 
700.000 mk.

— Frydman Salomon, zam. w Ra 
liskach, zameldował, że skradziono mu 
różne rzeczy wartości 1,500.000 mk.

Uroczystości Noworoczne.
P. A. T-icsna donosi:
W dniu 1 go stycznia 1923 r. p. 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjmie 
w Belwederze o g, 9 30 życzenia od 
Rządu z p, Prezesem Rady Ministrów 
na czele. O g. 9.45 złożą życzenia 
p. p. Marszałkowie Sejmu i Senatu. 
O g. 10 przyjęty zostanie J. E. ks. 
kardynał Aleksander Kakowski.

O godz. 10,30 odbędzie się uro
czyste nabożeństwo w kościele Św. 
Jana, na którem obecni będą p. Pre* 
zydent Rzeczypospolitej, Rząd w peh 
nym składzie, oraz pp. Marszałkowie 
Sejmu i Senatu.

Po nabożeństwie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w towarzystwie Rzą
du, Marszałków Sejmu i Senatu oraz 
najbliższego otoczenia uda się do Zam
ku gdzie w sali Rycerskiej przyjmie ży - 
czenia Korpusu Dyplomatycznego* a 
następnie w sali Assamblowej przyj
mie życzenia duchowieństwa, posłów 

senatorów, oraz przedstawicieli urzę
dów cywilnych, wojskowych i samo
rządowych, jak również instytucji spo- 
ecznych. O g. 12.30 na Placu Zam

kowym Prezydent odbierze raport od 
dowódcy uroczystości i przejdzie 
przed frontem oddziałów wojskowych 
poczerń uda się pod pomnik Adama 
Mickiewicza celem złożenia wieńca 
oraz przyjęcia defilady oddziałów 
wojskowych.

Przedstawiciele instytucyj społecz
nych pragnący wziąć udział w uro
czystościach noworocznych winni 
zgłaszać się po karty wstępu do Se
kretariatu Prezesa Rady Ministrów w 
dniu 30 i 31 go od godz. 10 — 12 
przed południem.

Kupujcie Pożyczkę Złotą!

KILKUWIERSZÓWKI
Z POLSKI I O POLSCE

X Rząd polski odebrał w Polsce 
niemieckiemu pismu „Arbeiter Ztg“ . 
wychodzącemu w Wiedniu. Pismo 
to występowało zawsze przeciwko 
Polsce.

X Metropolita Szeptycki, po na
radzie z Petruszewiczem w Wiedniu, 
wyjechał do Rzymu.

X Od d. r listopada 1923 r. bę
dzie wprowadzona na Śląsku waluta 
wyłącznie polska.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
X Obrady Ligi Narodów rozpo

czną się d. 20 stycznia.
X Prezydent Litwy został wybra 

ny Stulgiński, chrześcijański demo
krata.

X Flota angielska okazała się 
przed Konstantynopolem.

X We Włoszech zaprowadzono 
18 to miesięczną służbę wojskową.

X Na Ukrainie mowu zaczęła 
działać czrezwyczajka, rozstrzeliwując 
masami ludzi niewinnych,

X Senat gdański uchwalił ustawę o 
przekazaniu stoczni i warsztatów ko
lejowych w Gdańsku konsorcjum mię
dzynarodowemu w Londynie.

X Na kongresie syndykatów mię
dzynarodowych związków zawodo
wych w Berlinie, utworzona nowa 
międzynarodówka, która zajmuje po
średnie stanowisko między III-mię- 
dzynarodówką komunistyczną a wie
deńską zwana 2 i pół.

X Deficyt poczty w Niemczech na 
rok 1923 wynoi 385 miljardów 600 
miljonów mk.

X We "Włoszech ma być wprowa
dzona 18-miesięczna służba wojskowa.

X W Kairze nacjonaliści egipscy 
dokonali zamachu na 2 ch obywateli 
angielskich. Jeden z nich, dr. Rob- 
son został zabity.

X W pobliżu Mezzo-Lombardo we 
Włoszech eksplodowały granaty ręcz
ne pochodzące z amunicji, zdobytej 
na Austrjakach, Część przedmieścia 
Rgchotta wyleciała w powietrze. Z o 
stało zabitych 7 robotników i I źoł- 
nież.
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N o w y  R o k *
W tym Nowym Roku Ojcze nasz, 
Błogosław dzieciom Twym !
Ach nie opuszczaj i nie karz, 
Zbaw wierne — przebacz złym .

Tym, co bez domu kącik daj,
Chleba — cierpiącym głód,
Litością nasz ogarnij kraj 
I  łaski spuść nam cud.

Opieką swą [sierotę chroń 
Śród ciężkich życia prób,
Zroszoną znojem ochłódź skroń, 
Nadzieją otocz grób...
JLcA nie opuszczaj i nie karz, 
Zbaio wierne — przebacz złym ,
Tł fa/m Noioym Roku, Ojcze nasz, 
Błogosłaio dzieciom Twym !

Nowemi tory.
Minął rok 1922, stoczył się w 

wielką mogiłę przeszłości, uleciał w 
wieczności krainę z kartą spisanych 
swych czynów. Piąty to będzie z ko
lei rok w wolnej i niepodległej Oj
czyźnie. Niezbyt świetlanymi zgłos
kami zapisaliśmy karty historji naszej 
minionych lat. Wykazaliśmy sporą 
dozę dobrych chęci, dołożyliśmy wiele 
starań przy odbudowie gmachu oj
czyzny, były momenty, w których 
zgodą i wspólnej pracy wysiłkiem ca
łego narodu umieliśmy podtrzymać 
rysujący się gmach wolnej Ojczyzny, 
jak to miało miejsce podczas najazdu 
bolszewickiego, ale naogół grzeszy
my brakiem zgody, walkami partyjne- i 
mi, prywatą i niesumiennością oby
wateli. Choroba grasująca na wscho
dzie i nam się udzieliła. Miast współ- 
nemi siły cegiełką po cegiełce 
wznosić gmach Ojczyzny, stanęliśmy 
do walki klasowej. Patrząc na spo
łeczeństwo, przyglądając się życiu, 
sądząc objektywnie, dojdziemy do 
wniosku, że społeczeństwo jest chore. 
Mimowoli na usta nasze ciśnie się 
okrzyk: „złemi idziemy tory“ . Trzeba 
corychlej zawrócić z tej drogi, jeśli 
nie chcemy stoczyć się w przepaść. 
Społeczeństwo składa się z jednostek. 
Jeśli chcemy mieć zdrowe społeczeń
stwo, musimy uleczyć jednostki. 
Kształcenie duszy ludzkiej różne prze
chodziło okresy. Psychologja roz
waża w człowieku trzy zasadnicze 
władze duszy: rozum, uczucie, wolę. 
Zastosowanie psychologji życia do 
wychowania człowieka objawia się w 
kształceniu i doskonaleniu tych trzech 
władz. Na którą przedewszystkiem 
mamy zwrócić uwagę? Która z tych

Liyty z Pozijaijia.
(Od własnego korespodenta).

Legenda J. Piłsudskiego.
Przed dwoma mniejwięcej tygo

dniami ukazała się na półkach księ
garskich książka p. Jana Lipeckiego, 
przyczem autor scharakteryzował tę 
całą działalność J. Piłsudskiego, która 
owiana jest przez jego adoratorów 
wielką legendą.

Jedną z najważniejszych, a zarazem 
najgorszych cech byłego naczelnika 
państwa jest manja wstępowania do 
jakiejś organizacji z góry powziętym 
zamiarem jej rozbicia, I tak:

i. W P. P. S. Piłsudski, oparłszy 
się na bojówkach, przeciwstawił się 
Centralnemu Komitetowi partji i wy
wołał Irondę pod nazwą: »Frakcji 
rewolucyjnej P. P. S.

2. W Związku Strzeleckim Piłsud
ski podporządkował się politycznie 
K. T. S. S. Jednak, związany ściślej

S Ł O W O  K U J A W S K I E

trzech władz w kształceniu człowieka 
ma zająć stanowisko naczelne? Róź- 
nemi czasy każda z tych trzech władz 
powołaną była na stanowiskó naczel
ne. I tak był czas romantyzmu. 
Miej serce i patrzaj w serce miało 
wystarczyć za wszystko. Romantyzm 
runął, poznano jego jednostronność, 
a na naczelne stanowisko w wycho
waniu i kształceniu człowieka wysu
nięto rozum — to okres pozytywny. 
Wiedza to potęga — to hasło tego 
okresu. Okres ten też się wyczerpał. 
Dziś na naczelne stanowisko wysu
wają wolę. Kształcenie, czyli uprawa 
woli, kształcenie charakteru od ćwierć
wiecza jest hasłem obowiązującym w 
Europie. Stanowisko woli, jako 
zasady kierującej życiem, jest jedno
stronne. Wola nie może być słuszną 
kierowniczką życia, jak nie może być

i ostoją narodu, to jego sumien
ność. Naród polski najbardziej może 
uposażony duchowo, najbliżej może 
sumienia przez Bogs postawiony, jest 
względem tego sumienia najbardziej 
niewdzięczny. Zrywa się ku niemu 
chwilką dobrej woli, lecz loty te istot
nie, jak mówi poeta nie zadrżą długo 
w sercu, gdzie nie trwa myśl nawet 
godziny. Więc epoka przyszła, to 
epoka sumienia. My bądźmy sumien
ni, jako jednostki, a sumienny będzie 
cały naród. I tak wydzwigniemy się, 
staniemy potężni, ale na fundamencie 
sumienia. Przy sumiennej pracy stanie 
silny gmach ojczyzny. Mniejsza o to, 
jaką się zwać będzie Polska, czy moż- 
nowładcza, czy ludowładcza, czy de
mokratyczna, czy arystokratyczna—są 
to rzeczy podrzędne, przez się nic 
nie stanowiące. Polska ma być su-

nową epoką, 
zatwierdziło go swą mocą

Ks. Wacław
wieczystą.
Wałecki.

przez się słusznym kierownikiem ani ' mieniowładcza, Polska miłości bliźnie 
sam rozum, ani uczucie. Wiemy, że 
wola w wojnie wszechświatowej cu
dów dokazała, a jednak sprawiła 
zniszczenie. Wola, chociażby dobra, 
pozostawiona samej sobie na tronie 
ułomności, musi się stoczyć w prze
paść wraz z rozumem i uczuciem, 
jeżeli nie znajdzie nakazu w sobie.
Czegóż to nie doradził rozum woli 
w tej wojnie niszczącej? Takiejż to 
w dziejach nie podszepnął jej zbrodni!
W imię racji, tak zwanej stanu, cze
go nie zatwierdziło uczucie, czego 
nie usprawiedliwili wzajemnie? Ku 
szczęściu dla ludzkości podąża tu na 
pomoc religja, ona zajmuje się tym 
nakazem wewnętrznym. Ten nakaz 
zwie się u niej sumieniem, — to 
głos Boga, ma on kierować wszyst- 
kiemi trzema duszy władzami. Sumie
nie musi zająć stanowisko naczelne 
w wychowaniu człowieka. Kształce
nie i urobienie sumienia — to pro
gram pracy, jaki w nową epokę wcie
lić trzeba. Epoka przyszła ma być 
epoką uprawy sumienia. W stosun
ku do religji uprawa ta winna się

go, Polska Chrystusowa. To są nowe 
tory, to jest droga, po której ma kro
czyć społeczeństwo. Oby to sumienie, .. ,
jak słońce w znojne lato zawisło nad | ™ c n o  przy sztandarze Chrześcijańsko 

aby wielki amen ducha i Demokratycznym 1 skupiajcie

botniku", „Naprzodzie* i w całej 
swej prasie lud do zbrojnego pogo
towia przeciwko swym braciom; gdy 
my w zrzeszeniach róbotniczych 
tłomaczymy członkom konieczność 
powstrzymania się dziś od wszelkich 
manilestacji, socjaliści napadają na 
lokale naszych zrzeszeń, jak to miało 
miejsce w Krakowie i gdzieindziej, 
a nawet w ohydny sposób używają 
trumny ś. p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej do niecnej swej agitacji.

I ci śmią jeszcze twierdzić, że 
oni są obrońcami Konstytucji i demo
kracji.

Dość obłudy socjalistycznej. Czas 
wielki otworzyć oczy na nikczemną 
robotę czerwonych prowodyrów.

Robotnicyl Nie dajcie posłuchu 
tym szatańskim nawoływaczom do 
gwałtu. Nie pozwólciesięsprowokować. 
Na tern tylko traci Polska i lud 
pracujący; zyskają zaś wrogowie 
Ojczyzny.

Zachowajcie zimną krew. Stójcie

Do ludu pracującego, j
Zdawało się, że wstrząśnienia dni j 

ostatnich winny stać się punktem \ 
zwrotnym w postępowaniu tych stron- | 
nictw, które przez szereg lat nieciły ; 
nienawiść wzajemną, rozbudzały naj- j 
niższe instynkty w masach, a sprzy- • 
mierzone z żydowstwem, doprowadziły j 
Ojczyznę nad brzeg przepaści.

Tymczasem w ich postępowaniu j 
widzimy zmianę na gorsze.

Oto Chrześcijańska Demokracja, 
która zawsze dążyła do twórczej 
pracy dla dobra Państwa i Ludu 
również obecnie usiłuje wyciągnąć

wyrazić w żywem ureligijnianiu mas. j naród z trzęsawiska wrażeń we
wnętrznych i skierować rozwój na-

1 sKupiajcie się 
w szeregach naszych organizacji.

Precz z demagogią socjalistyczną. 
Precz z podburzeniem do gwałtów!

Niech zakwitnie współpraca wszyst
kich klas społecznych. Niech w Pol
sce Polacy staną się gospodarzami 
w kraju. Niech zapanuje ład, spokój 
i dobrobyt w skołatanej Ojczyźnie.

Chrześcijańska Demokracja.

W sztuce sumienie wyrazi się wznie
sieniem jej do ideału, odrzuceniem 
nizin zmysłowych, w polityce — wy
rugowaniem zmów, zdrad, knowań, 
podstępów, gwałtu, przemocy w han
dlu — bezwzględną uczciwością w 
przemyśle — zahamowaniem wytwór
czości gorszącej, rzeczy zbytku, rze
czy pozornej wartości, czyli tak zwa

rodu na tory pokojowej pracy.
Aliści usiłowaniem naszym i teraz 

na przeszkodzie staje niecna robota 
socjalistów, sprzymierzonych z zwro- 
giem nam żydowstwem:

Gdy my na pierwszym posiedzeniu 
Sejmu złożyliśmy nagłe wnioski 
o zwalczaniu szalejącej drożyzny,

nej tandety. Stosunek słuszny su- j ubezpieczeniach społecznych i ośmio- 
mienia do wszelkiej roboty, do wszyst- i godzinnym dniu pracy w kolejnictwie, 
kich czynności zowiemy jego sumień- j socjaliści wnieśli o wypuszczenie 
nością, stosunek niesłuszny — nie- Ś z więzień wrogów państwa polskiego- 
sumiennością. Od tego stosunku za- j komunistów; gdy my ogłaszamy ode- 
wist w splocie przyczynowym los zwy, nawołujące do spokoju i współ- 
państw i narodów. Jedna rzecz gubi [ pracy wszystkich klas społeczeństwa, 
państwa i narody — to niesumien- 
ność obywateli. Jedna jest tylko siłą

bez której niemożliwy jest ratunek 
państwa, socjaliści podżegają w „Ro-

z dawnymi towarzyszami i przyjaciół- 
mi z ^Frakcji P. P. S .“ , opierając 
się na nich, urządził swój zamach 
z powołaniem się na fikcyjny „rząd 
narodowy" (sic!) i rozbił K. T. S. S.

3. Zmuszony z kolei losu do 
formalnego podporządkowania się N. 
K. N owi tworzy przeciw niemu 
w Królestwie P. O. N. ze swoimi 
ludźmi Jodką i Sokolnickim na czele, 
f  gdy N. K. N. opierał się na Austrji, 
Piłsudski zawarł umowę z... Niemca
mi w osobie pułk. Sauberzweiga. 
Ta jednakże próba rozbicia N. K. N-u 
spełzła na niczem na skutek klęski 
Niemców pod Warszawą, ale Piłsud
ski zabiera się do osiągnięcia wy
tkniętego celu w inny sposób, 
a mianowicie drogą dezorganizacji 
brygady hallerowskiej. W tym celu 
nakazuje Sikorskiemu nie posyłać 
ludzi Hallerowi, a do tego posyła 
oficera Fabrycego, aby ten knuł tam 
spiski przeciw dzisiejszemu generałowi 
błękitnemu. I ten zamiar nie udaje 
się, aPiłsudski występuje z... Legjonów,

tworząc przeciw nim i N. K. N owi 
oddany sobie warszawski C. K. N. 
i P. O. W.

4. Po akcie listopadowym wstępuje 
do Rady Stanu, której uroczyście 
podporządkowują się i peowiacy i do 
której wstępuje również Arturek Śli
wiński, jako przedstawiciel C. K. N. 
Kiedy jednakże Niemcy odrzucili 
plany werbunkowe brygadjera, ten 
ostatni, nie mogąc rozbić Rady 
Stanu, doprowadza z okazji przy
sięgi do ostatecznego rozbicia się 
Legjonów.

5. Po powrocie z willi magdeburg- s — - 
skiej bezradna Rada Regencyjna od- | trzności Polski .

NO W Y ROK-
Stary Rok dobiega, końca, zamyka 

się okres życia ludzkiego zapisaną 
księgą. Miljony ludzi zawiedzionych 
w nadziejach,! nieszczęśliwych i cier
piących, zaczyna Rok Nowy z myślą 
i pragnieniem szczęścia.

Są tacy, którzy bezradnie i bier
nie czekają Jna wielki i dobrotliwy 
wypadek, któiy nazywają—szczęściem.

Inni wolą je gonić, chwytają się 
złudy jakiejś, pełni niepokoju, rzucają 
dla niego codzienny szary tryb życia, 
bo gna ich tęsknota ludzkości całej— 
do szczęścia.

A jedynie właściwą rzeczą jest 
nad szczęściem pracować, nieustannie, 
cierpliwie, |jak 'gdyby kto pracował 
nad budowlą.

Jest szczęściem, gdy wstępujemy 
w życie z zdrowem ciałem, gdy ro
dzice nasi długo żyją i mogą nas wy
chować aż do samodzielności. Jest 
szczęściem, gdy przez życie całe 
jesteśmy zdrowi, do pracy zdolni. To 
wszystko jest szczęściem, a jednak 
ludzie tego ogólnie nie nazywają 
szczęściem.

Dlaczego?

utworzony rząd Korfantego i powołuje 
„silny“ rząd Artura Śliwińskiego, 
a potem dr. Nowaka.

Mętność i jałowość jego koncepcji 
oraz nielojalność i nieszczerość jego 
metod politycznych, połączone z nie
słychaną wprost manją wielkości, 
spiskowania i intryg, jak zraziły Pol
skę do Piłsudskiego, tak samo nie
stety zraziły zagranicę do nas. ,Em  
Konlusionskopf“ mówił o nim Beseler. 
„Un genie“ de 1’intrigue“ — powia
dają w Paryżu. „Nobody knows 
Pollands policy” szyderczo odzywają 
się Anglicy o polityce męża opa-

daje władzę Piłsudskiemu „dla prze
kazania Rządowi Narodowemu“ , ale 
intrygujący brygadjer tworzy wbrew 
danemu przyrzeczeniu własny rząd 
J. Moiaczewskiego — rząd !„baczncści 
i reform pożytecznych“ .

6. Po zwołaniu Sejmu Ustawodaw
czego składa przysięgę na Małą Kon
stytucję, ale jej nie dotrzymuje, gwałci 
prawo, odmawiając podpisu pod

Polityka ta bowiem od 1914 roku 
zmierzała do opanowania władzy nad 
Polską za wszelką cenę i przy po
mocy wszystkich rozporządzalnych 
środków. Nie mogąc zostać do- 
wódzcą legjonów, Piłsudski stworzył 
„Radę pułkowników, która podawała 
do Beselera memorjały żądając za
mianowania Piłsudskiego wodzem, 
a jednocześnie sprzeciwiała się przyj-
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Bo istnieje szczęście wewnętrzne, 
pochodzące z życia duchowego jed
nostki.

Pojęcie szczęście ściśle odpowiada 
doskonaleniu się, pojęcie nieszczęścia 
psuciu.

Rok za rokiem tęsknimy za tą ułu
dą, opłakujemy jej nieobecność dziś, 
aby spodziewać jej się od jutra. Czy 
uchwycić się uda tego ptaka złoto 
piórego w Roku Nowym?

Czy przyniesie nam szczęście?
Niech z nadzieją w sercu zaczną 

go]wszyscy, niech wierzą, że do szczę
ścia zbliża nas każdy Nowy Rok, 
niech pamiętają, że ich celem szczęście 
najwyższe i najdoskonalsze, a życie 
nasze do celu tego drogą.

Walka z wyzyskiem.
Co kilka dni dowiadujemy się 

o aresztowaniu jakiegoś paskarza za 
pobieranie cen nadmiernych. Wielu 
naszych kupców straciło zupełnie po
czucie sprawiedliwości i uczciwości. 
Wyzyskują swoją klientelę w sposób 
niemiłosierny. A wyzyskać ją mogą, 
ponieważ posiadają artykuły pierwszej 
potrzeby, a zwłaszcza żywnościowe, 
więc publiczność musi kupować i musi 
płacić takie ceny, jakie wyzyskiwacze 
naznaczają.

Władze dobrze robią, że wystę
pują przeciwko wyzyskiwaczom. Zna* 
my ich! Zbogacili się niepomiernie 
w czasie wojny i dzisiaj stracili wszel
kie poczucie człowieka uczciwego. 
Władze powinny występować z całą 
bezwzględnością przeciwko wszelkim 
wyzyskiwaczom, którzy niewiedzieć, 
kiedy zrobili majątki, mniejsza o to, 
czy na łokciowiźnie, czy na innych 
towarach,

Ludzie ci nie zasługują na sza
cunek, Odwołujemy się do czjtel- 
ników, aby ułatwiali odnośnym wła
dzom ściganie wyzyskiwaczy. Całe 
społeczeństwo powinno wypowiedzieć 
walkę wyzyskowi,

Z paskarzami. miejskimi jest daleko 
łatwiejsza sprawa. Boją się policji, 
przyczaili się i wiedzą, że muszą się 
liczyć z wymogami ogółu. Daleko 
gorsza rzecz jest z paskarzami wiej
skimi. Policja zaczęła wglądać w ich 
działalność. I oto jaki rezultat? Nie 
przywożą towaru do miasta. Całe 
worki mają wypchane markami. Pie
niądze są im niepotrzebne. Pocóź mają 
przywozić masło, jajka, mleko, warzy
wa do miasta i sprzedawać za jakieś 
tam marne 3 000 marek funt masła. 
Poco mają karmić miejskich »ciara- 
chów« i narażać się policji! Wolą 
zjeść sami, tuczyć swój inwentarz itd. 
Z nimi istotnie jest sprawa trudna.

Sądzimy jednak, że władze znajdą 
jakiś sposób.

Byłoby daleko mniej narzekania, 
mniej niezadowolenia, gdyby wieś ze
chciała. zrozumieć ciężkie położenie 
ludności miejskiej.

Odezwa Rady Opizhudcze]
P. Simnazjum Męskiego.

W roku 1902, z ofiarności oby
wateli ziemskich i miejskich Ziemi 
Kujawskiej powstał gmach gimnaz
jum realnego we Włocławku, który 
ze względu na swój zewnętrzny wy
gląd jest ozdobą miasta, wewnętrzne 
urządzenie odpowiada nowoczesnym 
wymaganiom szkolnictwa. Ówczesny 
zarząd gimnazjalny stanowili: dyrek
cja szkolna oraz Rada Opiekuńcza. 
Co rok z gimnazjum wychodził zastęp 
młodzieży — kandydatów na dalsze 
wyższe specjalne studja.

Z chwilą powstania Wolnej Nie
podległej Polski, Rada Opiekuńcza o- 
fiarowala gmach szkolny młodemu 
Państwu Polskiemu, zastrzegając so
bie pewnie prawa opieki w razie po
trzeby.

Najazd bolszewicki 1920 roku 
przerwał normalny bieg życia i nor
malne prowadzenie Jjnsuki, i w chwili 
kiedy cały kraj stanął w obronie za
grożonej ziemi ojczystej i ucząca się 
młodzież, poczuwając się do tego 0« 
bowiązku, opuszcza ławy szkolne, 
ażeby stanąć w szeregach walczą
cych... a gmach szkolny przeistacza 
się w szpital wojskowy.

W czasach dwuletniego istnienia 
szpitala budynek szkolny zmienił się 
do niepoznania był bliskim ruiny; 
dorywcze i tymczasowe reperacje, z 
powodu małych sum jakie na ten cel 
as}Tgnowało Państwo, dało jedynie 
możność rozpoczęcia nauki, lecz o 
przeprowadzeniu gruntownego remom 
tu mowy być nie mogło.

A czas uchodził robiąc swoje, to 
jest co raz większe spustoszenie w 
budynku szkolnym.

Wobec takiego stanu rzeczy p. 
dyrektor Wencel, widząc naglącą po
trzebę gruntownego remontu szkoły, 
zwrócił się do rodziców uczni, przed- 
stwił opłakany stan szkoły, potrzebę 
gruntownej reperacji dachów, kanali
zacji, kotłów, studni, sali aktowej i 
t. p. rzeczy i potrzebę odpowiednich 
kapitałów, których skarb młodego 
Państwa Polskiego wyasygnować nie 
mógł.

Wówczas pan prezes Nowca po
wołał do życia Radę Opiekuńczą Pań
stwowego Gimnazjum Męskiego w 
Włocławku zwiększoną liczebnie, po
nieważ oprócz dawnych 5 członków 
jest po dwóch delegatów: od sejmiku 
nieszawskiego i włocławskiego, od 
Rady Miejskiej i od rodziców uczni.

Na zebraniu rodziców dnia 20 
Maja 1922 roku uchwalono składkę 
na remont szkolny co najmniej po 
25,000 mk., od ucznia. Rodzice chęt
nie przystąpili do składania ofiar i 
tą drogą do dnia 25 Listopada 1922 
roku zebrał się fundusz na sumę 
4,459,430 mk. z tego wydano:

na remont dachów mk. 324,712, na 
reperację kominów i pieców m. 161,700, 
na odnowienie mieszkania woźnym m. 
55,000, na remont kotłów kanalizacji 
m. 732,480, na sprowadzenie i zaku
pienie szyb 691,560; razem 1,965,450.

Pozostało 2,493,980 mk.
Najpoważniejszym wydatkiem jest 

obecnie odnowienie i zaprowadzenie 
nowych przewodników elektrycznych 
w Sali Aktowej, której wygląd jest 
wprost opłakany. Sporządzony kosz
torys przez p. budowniczego Oster- 
lofla wykazuje sumę 4,000,000 mk., o 
wiele większą, aniżeli w obecnej chwili 
posiada kasa Rady Opiekuńczej. Po
mimo tego, Rada przystąpiła do wy 
restaurowania sali, do wprawiania 
szyb, chcąc doprowadzić do końca 
rozpoczęte dzieło remontu, może w 
nadziei, że ogół i sfery przemysłowo- 
handlowe przyjdą z pomocą.,, boć ta 
sala tak znana naszemu ogółowi, 
prócz tego, że była dla użytku uczą
cej się młodzieży, jednocześnie była 
dla miejscowej inielegencji punktem 
zbornym, ileż tam co rok odbywało 
się zebrań, koncertów, rautów, poran
ków muzycznych, odczytów i zabaw 
tanecznych! Każde stowarzyszenie, 
dla swoich imprez dochodowych, zna
lazło tam przytułek tak chętnie a 
bezinteresownie udzielany przez p. 
dyr. Wencla. Niema w naszem mie
ście człowieka z inteligencji, któryby 
po codziennej monotonnej pracy nie 
spędził pod gościnnym dachem Gim
nazjum Państwowego kilku chwil na 
miłej rozrywce. Czyżby w takiej 
chwili, jak obecna, w chwili wielkiej 
potrzeby, to nasze społeczeństwo miej
scowe nie poczuwało się do rewanżu?., 
i nie chciało przyczynić się do po
większenia kapitału na powyższy cel, 
opodatkowując się jednorazowym dat
kiem lub miesięcznym zobowiązaniem?

Wszystkie osoby dobrej woli, in
stytucje, fabryki, oraz wszyscy rodzi“ 
ce, opiekunowie, którzy do tej pory 
nie złożyli ustalonej sumy, lub chcieli 
powiększyć swój wkład, proszeni są 
o wpłacanie pieniędzy na rachunek 
Rady Opiekuńczej w Banku Kujaw
skim.

POŻYCZKĘ Z Ł O T Ą !
Kupujcie POŻYCZKĘ ZŁOTĄ, która 
zapewnia wam najpewniejszą lokatę 

pieniędzy.

Róbcie oszczędności i kupujcie 
Pożyczkę Złotą!

Obligacje P o ż y c z k i  możesz nabyć 
w Oddziałach Polskiej Krajowej K a 
sy Pożyczkowej, w oddziałach Poczt. 
Kasy Oszczędności, w Kasach Skar
bowych i w Bankach prywatnych.

Wielka ofiara.
Udziałowcy Spółki Ziemiańskiej 

Producentów Cykorji p. 1. »Gleba « 
na rocznem ogólnem zebraniu w dniu 
21 grudnia r. b. przeznaczyli na cele 
społeczne i dobroczynne marek poi, 
4.760.486, którą to sumę Dyrekcja fa
bryki rozdziela w sposób następujący:

1) Parafji św. Stanisława na budo
wę nowego kościoła mk. 450.000

2) Włocławskiej Ochot
niczej Straży Ogniowej
na zakup narzędzi „ 200.000

3) Dla „Czerw. Krzyża“ 
na osadę dla inwalidów
„Suchy Kieiz“ „ 300,000

4) Szpitalowi Wojskowe
mu na czytelnię, do 
dyspozycji p. Kokieli „ ico.ooo

5) Na Dom Harcerza Pol
skiego, do dyspozycji
ks. Bogdańskiego „ 150.000

6) Włocławskiemu T-wu 
Wspomaga. Biednych:
a) na przytułek, do dys-

poz. p. Kiełczewskiej „ 200.000
b) na wsparcia dla naj

biedniejszych do dys
pozycji ks. kan. Mi
kulskiego „ 250.000

7) Dla schroniska »Opa
trzność« przy ul. Bis
kupiej „ 250.000

8) Opiece kuchni doży
wiania dzieci, do dys
poz, p. Dowmontowej „ 180.000

9) Ochronce N° 1 przy 
Klasztorze, do dyspo
zycji p. Pełczyńskiej „ 180.000

10) Ńa »Kroplę Mleka« „ 170.000
11) Na Stację Opieki nad

matką i niemowlęciem „ 280.000
12) Tow. Ochrony Kobiet,

do dyspoz, p, Olsza- 
kowskiej „ 150*00^

13) Na Ognisko im. Tad,
Kościuszki w Brzeziu, 
do dyspozycji p. Dok
torowej Barcikowskiej „ 150.000

14) NaBursę dla niezamoż
nych uczni Gimnazjum 
Państwowego „ 350.486

15) Na Towarz. Przyjaciół 
Młodzieży, do dyspoz.
p. Rejent. Kowalewskiej „ 200.000

16) Dla Związku Stawarz.
Młodzieży Polskiej w 
Włocławku, do dyspo
zycji ks. Radomskiego „ 150000

17) Ńa Seminarjum Du
chowne w miejscu „ 150.000

18) Radzie Opiekuńczej 
Bursy Preparandy Na
uczyciel. w Nieszawie „ 200 000

19) Dla Koła byłych ucze
nie pensji p. Aspisowej 
na wpis dla niezamoż
nych uczennic do dys
poz. p. A, Gorzeńskiej „ 100.000

20) Na Akademickie Koło
»Cuiavia« „ 300,000

21) Kujawskiemu Stowarz.
Techników dla Komi
tetu Obrony Przeciw
gazowej, na budowę 
instytutu „ 300.000

Razem: mk, 4.760.486 
Pieniądze są do odebrania w Ad

ministracji »Słowa Kujawskiego«,

mowania do legjonów oficerów — j 
Polaków z armji austrjackiej. Ten I 
ostatni sprzeciw pokierowany był 
chęcią J. Piłsudskiego otrzymania do
wództwa Legjonów, czemu mogłoby \ 
przeszkodzić zjawienie się generała— j 
Polaka. Okazuje się więc, że tow. j 
Piłsudski i  legjoniści woleli słuchać jj 
generała Niemca (sic!) niż Polaka. I

W lipcu 1916 roku tow. P. podał 
się do dymisji, nie stawiając wbrew 
legendzie Niemcom żadnych postu
latów politycznych. Podanie to 
Beseler uznał za kaprys dziecięcy 
i kazał złożyć ad acta. Dopiero we 
wrześniu jakaś nowa samowola Pił
sudskiego spowodowała udzielenie mu 
dymisji.

W stanie tej dymisji zastał go 
akt 5 listopada, co znowu świadczy, 
że rzucając ten atut na stół, pań
stwa centralne nie liczyły się wcale 
z osobą brygadjera, Zmusił Niemców 
do wysunięcia tego atutu „los bitew“, 
brak ludzi i rekruta...

Nazajutrz po tym akcie p. Pił

sudski „przypomniał się krajowi nie
woli“ w liście wysłanym do rektora 
Brudzińskiego, gdzie wyrażał goto
wość oddania się rządowi polskiemu 
i czynienia wszystko co tylko ten 
rozkaże, choćby czyszczenia butów(?!!) 
lub wstąpienia do armji syngalezów(!) 
czy botokudów(!) Rada Stanu przyjęła 
tę ofertę i zamianowała p* Piłsudskie
go ministrem wojny, który aprobował 
tekst przysięgi legjonów na wierność 
Niemcom 1 wyraził chęć złożenia 
tejże przysięgi. Nie dotrzymał jednak 
słowa i zaczął znowu intrygować, 
tworząc na sposób rosyjski,. „rady 
oficerskie i żołnierskie. Ta akcja 
zaś skłoniła Niemców do położenia 
kresu widma bolszewizmu przez 
aresztowanie J. Piłsudskiego” wysła
nie go do Magdeburga, a jego po
mocników do Szezypiorny,

To zmysłowe pożądanie coraz 
większej władzy znalazło wreszcie 
epilog w nominacji swojej osoby na 
Marszałka rozkazem 2092 z 3 kwietnia 
1920 roku, kiedy to p. Piłsudski

przyjął wbrew nieprzyzwoitości rangę I 
Marszałka, zapominając widocznie 
o tem, że nawet największy cesarz 
na świecie Mikołaj II wolał zostać j 
stale pułkownikiem, niżeli sam siebie \ 
mianować.

Józela Piłsudskiego obok pożą- jj  
dania władzy cechuje jeszcze mania j  
ukrywania prawdy. Począwszy od 6 ! 
sierpnia 1914 r., kiedy to za przepustką I 
austriackiego kapitana Rybaka prze- jj 
kraczał granicę Królestwa aby wy- 1 
powiedzieć wojnę(!),.. Rosji i wyda* \ 
wał odezwy w imieniu nieistniejącego 
rządu polskiego, aż do 22 sierpnia 
tegoż roku, kiedy w rozkazie do 
żołnierzy „powstrzymał” armję... rosyj
ską, wszędzie same przekręcania fak
tów, a... nic więcej.

Mimo tego wszystkiego do dzi
siejszego dnia panuje wśród pewnych 
sfer społeczeństwa następujący śliczny I 
łańcuszek.

1. Bez armii polskiej nie byłoby f 
Polski.

2. Bez legjonów (sic.) nie byłoby i

armji.
3. Bez Piłsudskiego nie byłoby 

legjonów,
4. Bez Piłsudskiego nie byłoby... 

Polski.
Z tych przesłanek druga i trzecia 

są sprzeczne z historją i faktami 
doby współczesnej. Generał Muśnicki 
sformował armję wielkopolską bez 
pomocy legjonistów i... ziemia się 
nie zarwała, Haller stworzył drugą 
brygadę bez pomocy p. Piłsudskiego, 
a tem dowiódł, że Piłsudski 6 sierpnia 
wcale nie potrzebnie ofiarował swoją 
osobę Polsce tak, jak nieproszony 
17 grudnia b. r. zrobić się kazał 
szefem sztabu celem „poświęcenia 
się“ pracy wojskowej.

Książka p. Lipeckiego zasługuje 
na poparcie szerokich sfer społeczeń
stwa, powinna ona znaleźć się 
w rękach wszystkich Polaków: i tych, 
co błądzą, i tych, co się nawrócili, 

St. Billewicz,
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Z  cyklu:

P. Zofji S. poświęca autor. 
Nie to przekleństwem jest żywota,
Że nie lśni komuś gwiazda złota 
I  ze się zrywa marzeń nić,
Ale — ze szczęście śpi za miedzą,
A ludzie idą i nie wiedzą)
Ze dość je zbudzić: „Przyjdź!”

Nie to nas trapi najboleśniej,
Że sen się słodki rychło prześni,
Że gorycz musim pić,
Lecz — źe tak często u podwoi 
Szczęścia ktoś — ślepiec — dłogo stoi, 
Nie słysząc szeptu: „Wnijdś”

I  to najbardziej ach! tragiczne,
Że moce śpią w nas bezgraniczne,
A my nie rzekniem: „ Wstań! ”
I  duch się targa oniemiały,
Że depcem wzniosłe ideały,
Że nic nie czynim dlań.

I  to najgorsze — a przesmutne! — 
Że ni to cienie te pokutne 
Gdy dąźym, w echa łkań 
Wsłuchani — mokra od łez rzęsa 
Zasiania szczęście, co wałęsa 
Się kędś, i ranim pierś o grań.

„ Kastan

TELEGRAMY.
Hai*iiiiig w sp raw ach  

E u f o p f .
T arciu  x Kongresem .

LONDYN, 30- XII, Z Waszyng 
tonu donoszą, że prezydent Harding 
wystosował do Kongresu amerykań
skiego adres, który przedstawia pierw
szą próbę uwolnienia Rządu od nało
żonych przez Kongres zaleceń w za
kresie polityki zagranicznej, którą o- 
drębna konstytucja Stanów Zjedno
czonych pozostawia w wielkiej mie
rze Prezydentowi i Rządowi. Adres 
ten spowodowała zapewne rezolucja 
senatora Boraha, wzywająca Rząd do 
zwołania międzynarodowej konferencji 
finansowej oraz drugiej konferencji 
w sprawie rozbrojenia.

Prezydent Harding oświadcza, źe 
wprawdzie nie może ograniczyć pra
wa wypowiadania się Kongresu, jed
nak nie waha się podkreślić, *źe wy
wołać to może najgorszy wpływ tak 
na wewnętrzną jak i na zagraniczną 
politykę Stanów Zjednoczonych. Da
lej podkreśla Prezydent, że Kongres 
ogranicza Rząd i przeszkadza mu w 
prowadzeniu rokowań w sprawie od" 
szkodowań. Jeżeli Kongres chce u- 
łatwić prace Rządu w sprawach eu
ropejskich, to pierwszym jego kro
kiem powinno być uwolnienie Rządu 
od ograniczeń. Państwa europejskie 
zajmują w sprawie odszkodowań in
ne stanowisko, aniżeli Stany Zjedno
czone. Zdaniem ich odszkodowań 

* nie można odłączyć od sprawy dłu
gów Państw Sprzymierzonych. Zatem 
zupełnie niepożądane byłoby zwoły
wanie konferencji międzynarodowej, 
zanim Rząd Amerykański nie poweź  ̂
mie sam decyzji w tej sprawie.

Upór1 Ttsr&Ji w sp ra n ie  
f lfta ssu lu .

Stan ow isko AngIJi i Francji.
PARYŻ 29.XII. Z Lozanny do* 

noszą, że Turcja prawdopodobnie 
dziś da odpowiedź na ostatnią notę 
lorda Curzona w sprawie Mossulu. 
W kołach tureckich twierdzą, że Tur
cja obstawać będzie nadal przy swem 
dotychczasowem stanowisku. Wbrew 
wiadomościom o tern, jakoby delegacja 
angielska miała zamiar opracować na 
konferencji odrębny plan, któryby

miał być przedłożony Turkom 4‘ S ° 
stycznia. „Petit Parisien“ donosi, że 
wiadomość ta jest przedwczesna. De
legacja francuska działać będzie w du
chu pojednawczym, a różnica między 
delegacją angielską i francuską ogra
nicza się tylko co do sposobu postę
powania, Anglja życzy sobie urągu* 
lowania spraw bieżących jeszcze przed 
konferencją, podczas gdy Francja jest 
zdania, źe powinno się czekać na dal
szy rozwój wypadków. Zdaniem de
legacji francuskiej zbytni pośpiech 
byłby niepożądany, gdyż delegacja 
turecka przed powrotem swego człon
ka wystanego do Rządu Angorskiego 
nie może powziąć ostatecznej decyji.

O n a ftę  w  Wmssulu*
WITDEŃ, 29.XII. PAT. „Neue 

Freie Presse” donosi z Lozanny, źe 
pomiędzy Anglią a Stanami Zjedno- 
czonemi nastąpiło porozumienie w 
kwestji Mossulu. Turcy oświadczają 
obecnie, źe gotowi są wznowić dy
skusję w sprawie Mossulu nie mogą 
jednakże żadną miarą zgodzić się na 
to, aby Turcji odebrano prawa suwe
renne nad wilajetem Mossulskim, na 
tomiast skłonni są przyznać kapitali
stom zagranicznym rozległe koncesje 
naftowe. Jeden z delegatów tureckich 
wyraził się w następujący sposób: 

„Jeżelibyśmy w kwestji Mossulu 
ustąpili, to podczas podróży naszej 
powrotnej do Angory bylibyśmy po
wieszeni na pierwszej lepszej gałęzi“ .

Z a b ó j s t w ®  s o w i e -
o k ie g o »

BIAŁOGROD (Rprs). „Nowoje 
Wremia” dowiaduje się, że w Cary- 
cynie, podczas inspekcji stancjono- 
wanych tam oddziałów, został zabity 
wybitny oficer sztabu generalnego 
armji sowieckiej, były pułkownik Jan
kowski, komunista i główmy współ
pracownik organizatora sztabu gene
ralnego armji czerwonej gen. Baltyj* 
skiego. Jankowski został zabity przez 
jednego z oficerów pułku sowieckiego.

G re c ja  s z y k u je  s ię  dl© 
d a ls z e j w e jn f .

WIEDEŃ 29. XII. Pat. Wied. biu
ro kor. donosi z Rzymu: Dzienniki 
informują o rzekomej mobilizacji w 
Grecji. Armja grecka ma być skon 
centrowana w sile 30 tysięcy ludzi 
koło Domirtisar. Komendantem tej 
armji jest gen. Pangalos. Mobilizacja 
ta, zdaniem dzienników włoskich, ma 
pozostawać w związku z groźbą zer 
wania konferencj lozańskiej.

S p ra w a  P iew iadow «- 
s k ie g o .

Wczoraj o godz. 10 r. rozpoczą 
się proces Eligiusza Niewiadomskie 
go, oskarżonego z art. 99 k. k. i art. 
15 przepisów przechodnich do k. k.

Przewodniczy rozprawie sędzia La 
skowski; członkowie sądu Kosakow
ski i Krasowski.

Oskarża prokurator Rudnicki, do
wództwo cywilne popiera adw. Pa- 
schalski, broni z urzędu adw. Kijeń- 
ski. Wezwano do sądu 5 świadków 
i 4 biegłych.

RYNEK PIENIĘŻNY.

Usposobienie dla walut zagranicz
nych bez zmiany.

gotówka
Berlin 2.49 — 2.53
New-York 17.850 -17.950- 17-875 
Paryż 1.297—1.293

czeki
Belgja 1.188 — 1.196
Berlin 2.46— —2.46
Gdańsk 2.44—2.43—2.46
Holandja 100
Londyn 82.650—83.150-83.000 
New-York 17.850-17.925 -17.850 
Parvż 1.300— 1.302,50—1.302 
Praga 555—547-50- 557.50
Szwajcarja 3 428 — 3.422.50
Wiedeń 26.50—26 00
Włochy 915—9134°

Kupujcie Kupujcie

1  st ' f  M Ef . *  W r k  s f f f f  r a ł A l  ^
I  fe I  i

na rok 1923
Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu
stracji, Interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 

poprzednie.
S k ł a d  g f ś i f s s t y  w  k s i ę g a m i  P © w s * e © h n e | - :

Nabyć enoźna w© w s i p t k i c h  ks£ęgarniaehv 
kioskach i u sp rz e d a w c ó w  pism.

Kupujcie K a lendarz Powszechny na rok 1923.
la  « • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • !

Nowe książki.
Zygm unt K rasiń sk i o w ielkim  

człowieku w  okresie w ym iany 
listów  z EL R eeve’m. Pod po wyż 
szym tytułem ukazała się broszura 
bardzo starannie wydana p. Wł. 
Włocha. W literaturze dzisiejszej 
jest to nie często spotykany powiew 
tęsknoty za ewolucją majestatu czło- 
wieczeństwą w człowieku. Autor wy
kazał, jak Z. Krasiński przed Fr. 
Nietzschem apostołował ideę nadczło- 
wieka, który przez ewolucję miał się 
ubogowić. Krasiński i Reeve, któ
rych pięknie wykonane podobizny 
zdobią okładkę studjum p. Włocha, 
są przedstawicielami tej pracy wyła
niania ze zjawisk społecznych tego, 
co jest w człowieku nieśmiertelne i 
co ma go prowadzić na wyższe tory.

Pedagogiczny element tego stud
jum z tego względu w dzisiejszej 
epoce może posiać niejedną myśl, 
by pchnąć materjalizujące się poko
lenie na drogę ewolucji, któraby pod
niosła majestat człowieczeństwa w 
człowieku. Z tego już względu za
sługuje powyższe studjum w zupeł
ności na to, aby było czytane i prze* 
myślane.

figielki korektorskie.
(FRAGMENCIE).

— Panie Redaktorze, przyniosłam 
wierszyk...

Minka skromna, uśmieszek słodki, 
redaktor trochę mięknie i wskazawszy 
krzesełko, poezją napełnionej istocie, 
odczytuje jej rękopis:

— Wierzę! tkwi w tobie wielkiej siły 
Czarodziej — ufny w swe uroki,,. 
Zwalczyłeś mnie, bo wdzięk twój miły 
Przesłania kraje i widoki!
Wiesz? pcha mnie coś w twe białe dłonie,
A takam trwoźna i niepewna,
Że westchnień drży kaskada rzewna 
I serce mi kołata w łonie! —

— Hm .. hm... jak na pierwszy raz! 
Zresztą ja popieram początkujące ta- 
lenta. Wierszyk pani umieścimy.

Piękny dyg, rumieniec, uśmiech 
i poetka znikła za drzwiami.

W parę dni potem czyta swój 
utwór wydrukowany:

— Zwierzę tkwi w tobie wielkiej siły, 
Czarodziej ufny w swoje sroki,
Zwalczyłeś mnie, bo dźwięk twej piły, 
Przesłania krowy i widoki.
Wesz, pchła... miętoś te białe słonie!
A takam trwoźna i niepełna,
Że westchnień drży kaskada drzewna 
I ser cemiko łata wronie! —

Wieża Babel! Zwierzęta! ptaki! 
insekta...

Poezjo, gdzieżeś?
— Znikłam w korektorskiej twór

czości! — brzmi figlarnie smętna od
powiedź.

Poetka rwie włosiny i jest bliską 
samobójstwa.

— Polecę! zrobię scenę! — woła 
wśród łkań. — Co sobie ludzie po
myślą, co on pomyśli!?

Zwyczajnie, poeci są nerwowi, bo 
tak naprawdę, cóż stało się wielkiego? 
Rym — jest, kadencja nieposzlakowa
na, sens wiąże się również, a — że 
trochę litery przetasowane — tylko 
trochę, bo najwyżej po jednej i to nie 
w kaźdem słowie — to ostatecznie 
nie jest powód do dramatu.

Zresztą najlepszem ukojeniem po
ety jest papier i pióro. Siada tedy 
ofiara korekty i pisze.

W rozczulonym nosie wilgoć, chust
ka na baczności...

Po licu płynie łza...
[Niedoli smutny siew]
I krzywdy żalem drga,
Aż w sercu stygnie krew!

W chwilę potem, zdyszaną i drżą
cą upewnia redaktor, że nikt z czy
telników nie zwrócił uwagi na omyłki 
druku, bo zresztą on sam tego nie 
zauważył i — smętny wierszyk, zwier
ciadło stanu jej duszy — przyjmuje.

Tym razem, twórczyni brak od
wagi dc śledzenia gazet.

Naraz mówi jej ktoś przy spotka
niu:

— Doskonała ta ostatnia pani sa
tyra!

— Satyra? Przebóg! Azaliż jęk 
serca tak nazwać można?

Wierszyk brzmiał:
— Policja płynie zła 
[Niewoli smutny siew]
I krzywym palem dźga,
Aż w sercu stygnie brew!—

Poetka bez zmysłów padła na ziemię.
Jagienka z pod Lublina.

Różne.
Przygoda króla Borysa.

Przed kilku tygodniami spotkała, jak 
donoszą z Sofii, nieprzyjemna przy
goda króla bułgarskiego, Borysa.

Wybrawszy się na wycieczkę sa
mochodową w okolice Sofji, król na
padnięty był przez bandę rozbójni
ków, którzy, zatrzymawszy samochód, 
zażądali pod groźbą rewolwerów od 
dania sobie pieniędzy i kosztowności. 
Król i jego szofer musieli wyjść z sa
mochodu i poddać się gruntowne] 

j rewizji osobistej. Dopiero po zabra
niu im wszystkiego, co przedstawiało 
pewną wartość — król posiadał przy 
sobie tylko 180 lewów — rozbójnicy 
pozwolili odjechać obrabowanym.

Nie po raz to pierwszy spotyka 
króla Borysa taka przygoda, gdyż i 
w lecie ubiegłem samochód królew
ski napadnięty był w okolicach Sofji. 
Ówcześnie jednak napastnicy byli 
bardziej uprzejmi, dowiedziawszy się 
bowiem, że samochód wiezie króla, 
nie tylko źe puścili go bez obrabo
wania, lecz nawet wyprawili owację 
młodemu monarsze.

A
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OFIARY
7Aoiono w Admiaistraofi Słowa Kuj,

Na Stację Opieki nsd matką 
i niemowlęciem przy A l. Szopena.

Zamiast powinszowań noworocz
nych pp, R. Pietrowowie 10000 mk.

Na najuboższych nu W łocław ka.
Zamiast powinszowań nowo-rocz* 

nych p. Frąckiewicz 3.000 mk.

Na Tow. Dobroczynności.
P. prezes Nowca zamiast życzeń 

noworocznych 10.000 mk.

Na Instytut Przeciw gazow y.
Zamiast powinszowań nowo rocz

nych Dr. W. Piaseccy 10.000 mk.

Dla Towr. W spom agania Biednych 
w  W łocławku.

Dzieci z ochronki-szkoly w Osłon 
kach złożyły przy choince 14.000 mk.

P. K. Dzierzbicka z Osłonek za
miast łakoci na choinkę dla swojej 
kochanej dziatwy w ochronce 8.ooomk.

P. Kazimiera Tomaszewska, kiero
wniczka ochrcnki-szkoły w Osłonkach
2.000 mk. oraz dzieci:

Htlena Blaszczyk 1.000 mk., Sta
nisława Uiinska i.coomk., Roman Ka- 
peliński i.coo mk., Kazimierz Wró 
blewski i.oco mk., Jan Piotrowski 1.000 
mk., Janina Dybowska i.ocomk., Marja 
Ptaszyńska i.coo mk., Marta Budzyń
sk a  2 COO mk., Władysława Jankowska 
500 mk,, Marja Kwiatkowska 5.000 mk., 
Anna Pietrusiak i.coomk,, Leon Jan
kowski 500 m*k., Franciszek Milewski
1.000 mk,9 Kazimierz Lewandowski 
IOO mk., Władysław Gromadzki I.uoo 
mk., Franciszek Jaroszewski 200 mk., 
Czesława Wojciechowska 200 mk.

Razem 14,000 mk.

Magazyn Obiorów Męskich

M m  M i e s z a l s k i e g o
w e  W ł o c ł a w k u  
ul. W arszaw ska 15

Poleca na składzie wielki wybór

bekiesz,
palt jesiennych, 
palt zimowych, 
kurtek na wacie, 
garniturów 3 
spodni robotniczyeh«

C EN Y K O N K U R EN C YJN E.

Or. med. Linke choroby skórne 
i weneryczne 

ul. 3-M aja M 6
przyjmuje 10—12 i 3ł/2—5

Panie 23/2—3Va.

S p rz e d a m

duży dom
w śródm ieściu

na dogodnych waiunkach.
Wiadomość: Bulwarowa 16 

u gospodarza.

0 B O W A Ł  =  
TŁH  PRZEKONAŁ SIE

-Żt̂ lAJLEPSZA
-r o ,  Ąpastąpo obuwia

*Sy«n-MAW~
!*»'W

IM  zm

B I U R O  w i e r t n i c z e ;
i KANALIZACYJNO-W ODOCIAGOW E

WŁ. KORDO S
S2 BŁ0CŁ81HU, ul. Przechodnia Nr. 4, naprzscitsho Hotelu SictOFia—Tel Hf. 90.

= = = = = = =  WYKONYWA:

Kompletna budowa studzien Artezyjskich. Głębokie wiercenie dla badań geologicznych. 
Kanalizacja i wodociągi. Ogrzewanie wodne i parowe. Rury wiertnicze i wodociągowe, 
czarne i ocynkowane oraz pompy wszelkich rozmiarów i systemów zawsze na składzie.

Biuro Komisowo-Handlowe
we Włocławku, ii. Zamoza 4 m. 3.

(dawniej ul. Szpichlerna 22}

Filje: w W arszawie, w Równem i Grudziądzu.

Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży,
oraz poleca i załatwia najsolidniej jako

jedyna chrześcijańska firma na Kujawach:
majątki ziemskie, posesje miejskie, fabryki, 
tartaki, młyny, hoteie, restauracje, sklepy itp.

Biuro posiada swoich przedstawicieli we wszystkich więk
szych miastach na obszarze całej R z e c z y p o s p o l i t e j .

Zarząd Elektrowni Miejskiej w Włocławku
podaje do w iadom ośc i swych odb iorców , że w skutek 
w zrostu kosztów  p rodukc ji, ja k o  wyniku ogó ln ie  w zra
s ta ją ce j drożyzny, cena za prąd elektryczny, zużyty w 
grudn iu  r. b. (z rachunków , k tó re  będą w ystaw ione w 
styczniu 1923 r.) przez w łaściw e w ładze m ie jskie  zo
s ta ła  us tanow iona :

za I kwg. d ia św ia tła  — i.110 mk,
za i kwg. dia s iln ików  — 740 mk.

ELEKTROWNIA MIEJSKA W W ŁOCŁAW KU
W. Maszew

i C H O L E K I N  AZA
H . N IE M O J E W S K IE G O .

O g ó l n e  zastosow anie: Zioła Cholekinazowe, jako oczyszczające 
wątrobę i krew, stosują się w różnych cier-

Pasta „MARY“ dzięki swym własn. chem. czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu 
i nadaje obuwiu piękny połysk. Fabryka 

„MARY” Warszawa, ul. Dzielna Ns 48.

pieniach na tle złej przemiany materji, a więc: przy artretyźmie, kam- 
niey żółciowej, żółtaczce, piasku nerkowym, sklerozie, wątrobowej dusz
ności, przewlekłych nieżytach, chronicznej obstrukcji, nadkwaśności żo
łądka. bezsenności, roztroju nerwowym i, wogóle w wypadkach, gdzie 
prawidłowość w przemianie materji została naruszona.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej 
współpracowniczce p. GabryeliWejss, " W ł o c ła w e k ,  Z ł o 
t a  2  m.3 ,  gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów 
i otrzymać Cholebinazę. H. Niemojewski.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks starszy felczer, 
były szpitala św. 

Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. Brzeska Ne 13.

Aparat fotograficzny do sprzedania niedro
go w dobrym stanie. Wiadomość ul. 

Wiejska 10 Kołodziejski.

B iu rk o  i materac w dobrym stanie k u 
pią. Zgłoszenia przyjmuje Administr. 

Słowa dla „R'\

M
[agazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło

cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Baczność kupuje
szą cenę. Magazyn mebli, 
skiego 14. J. Radzanowski.

używane meble 
Płacę najwyż- 
Płac Dąbrow-

Dom  p ię tr o w y  z 2-ma sklepami, spichrz 
czteropiętrowy, oficyna, stajenki; wszy

stko masyw murowane, ogród duży. Cała 
posiadłość okrążona czteroma ulicami — 
z powodu wyjazdu tanio sprzedam. Wiado
mość: Nieszawa, Burchardt, lub Włocławek, 
Brzeska 27, Burchardt.

Do sprzedania dywan perski, maszyny do 
szycia, umywalka, wózek dla chorego. 

Kilińskiego 12 mieszk. 4.

Fr a k i i żakiety do wynajęcia u krawca 
Boka ul. Nowa 10.

Odmroźenle.Mj;? kiemr
niftpajeol1” leczy, goi 
ranki, zapobiega odmra
żaniu się kończyn. Sprze
dają apteki i składy apt

H&imtflftifiu usuwa ból, pieczenia, swę- nssiliurujjlljf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy l/am nal” Czopki he- 

(żylaki) jjiCU IliUl morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach 1 skład.

E g z e m ę ,  L i s z a j e  i t.
usuwa maść 

1 H u  a ”  sprzedają apteki
yłletifiS! n y u  i składy apteczne. 
Apteka A. G ąseckiego w Warszawie.

B IU R O  T E C H N IC Z N E

H. UJ NO
W łocławek, K ośeisszki 5 tel. 109.

HUHY i DETAL*
Materjały elektrotechniczne. 
Przewodniki, sznury, porcelana. 
Elektrotechniczne liczniki.
Żarówki do wszelkich napięć.
Drut i elementy do dzwonków.
Pasy transmisyjne skórzane „Balata’* 

i z szerścl wielbłądziej.
Piły tartaczne i cyrkularne. 
Uszczelnienia do maszyn w płytach 

i sznurach.
Armaturę parową i wodną.
Rury gazowe, kotłowe i wiertnicze. 
Wanny, miski klozetowe i umywalnie* 
Węże gumowe ssące i tłoczące.
Węże parciane.
Gaza młyńska oryg. szwajcarska. 
Narzędzia ślusarskie i kowalskie. 
Motory elektryczne na prąd stały. 
Prasy do wyciskania owoców.

K upię lustro (tremo) lub dwa toaletowe.
Zgłoszenia pod A. L. Biuro ogłoszeń 

Makowskiego.

8 ©kaj k a w a le r  potrzebny od zaraz do 
■- dom. Kępka Szlachecka.

Potrze
bna 

dziecka na
d 2 : i e w © z ) ? i i a do

a ■ zdolna,
przychodnie i Zgłaszać
się od g. 5-ej do7-ej wiecz. Nowy Rynek 2 m. 3

Pos2ukująumeblowanego -p-okoJl1 przyrodzinie w śródmieściu.
Oferty pod »A.B.C.

Rutynowana nauczycielka udziela lekcji 
i korepetycji. Nowacka. Kościuszki 6.

Skradziono mi kartę bezterminowego ur
lopu oraz inne dokumenty, na imię Wła

dysława Henryka Kwiatosińskiego, które 
niniejszem unieważniam.

Uprzejmie komunikuję Sz. Klijenteli o na
dejściu świeżego transportu towaru w 

wielkim wyborze. St. Andrzejewska Stacja, 
dom kolejowy.

Wagon desek stolarskich, sosnowych, za
raz do sprzedania. Zamcza 4 m. 3.

Zarząd Spółki Akcyjnej Cukrowni „Choceń” 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że sto

sownie do uchwały Walnego Zebrania Ak
cjonarjuszów z dnia 18 listopada 1922 r. wy
płatę dywidendy od akcji Spółki za rok 
1921/22 (kupon Ne 3) po mk. 20.0C0 usku
teczniać będą od dnia 2 stycznia 1923 r,: 
Kasa fabryczna w Choceniu, Bank Kujawski 
w Włocławku i Bank Przemysłowy w War
szawie, Y/ierzbowa 11.

uo zuE f i s  nmso m ą
D80WIĄZUJĄCY SD DNIA i-ge CZERW«*

Z  Wł u c ŁAWEA ODCHODZĄ:
do G dańska:

osobowy warszawski o godz. 12.16 
kurjer bukareszteński „ „ 14 03
kuijer warszawski „ „ 2.47

do Poznania:
kurjer warszawski . . o godz. 3.25
osobowy , • • ’ * „ 5-19

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 22.19 

do W arszaw y:
osooowy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański . . . „ „ 3.54
kurjer poznański . . , „ 4.28
osobowy bydgoski . . „ n 7.41
osobowy gdański . . „ „ 16.27

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 14.05

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA UIBCEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO.

‘ KSi/jźiiLTTZr}: ‘
Uń. KOPER. MA

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.
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